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Sprawa kanaku w Kole polakiem. — Min. Abraha- 
mowicz a Kolo polskie. — Burzliwe sceny w Izbie 
posłów. —  Sytuacya na pograniczu bułgarsko-tu- 
r.wkiem. —  Intorweneya mocarstw w Bułgaryi. — 
Tureya a odszkodowanie bułgarskie. — Kredyty 
wojenne tv Serbii. — Postawienie F e jen areg o  
w stan  oskarżenia. —  Przesilenie kanclerskie w Niem­
czech. — Malwersacye w akeyi zapomogowej w Mes­

sy nie

Z K o l a  p o l s k i e g o .
( Telegr. „N . R e fo rm yu) .

Sprawa kanaln.
Wiedeń. W czo ra jsza  n a ra d a  kom isyi parla- 

naentarnej K oła po lsk iego  p rzy  udziale posłów 
k rak o w sk ic h  trw a ła  k ilk a  godzin  i była bardzo 
ożyw iona. P o s ł o  w i e  k  r a k u  w s c y  z c a ł ą  
e n e r g i ą  b r o n i l i  s p r a w y  b u d o w y  k a ­
n a ł ó w  i n a leg a li n a  zajęcie  o sta tecznego  i zde­
cydow anego s ta n o w isk a  ze stro n y  K oła  po lsk ie­
go, co też  p rzy  n a ra d ach  prezydyura K oła z br. 
B ienerthem  n as tąp iło . J a k  słychać, b a r B i e -  
n e r t h  ośw iadczył, że osobiście sk ła n ia  się  do 
sp e łn ien ia  życzeń K oła  polskiego, m usi je d n ak  
s p r a w ę  t ę  p r z e d ł o ż y ć  n a  n a j b l i ż s z e j  
R a d z i e  m i n i s t r ó w ,  P rz y rz e k ł w reszc ie  dać 
o s ta te czn a  d e c y d u j ą c ą  o d p o w i e d ź  p r z e d  
n a j b l i ż s z a  ś r o d ą .

Stanowisko ministra Abrahniuo- 
w i c  £ 8 .

W‘«deń. J a k  ,.Z e it“ donosi, w  K o l e  p o l -  
t m  j i a n n j e  ż y w e  n i e z a d o w o l e n i e  

z m i n i s t r a  A b r a h a m o w i  c z a ,  k tó rem n 
zarzuca ją , że je s t  w s p ó ł w i n n y m  w p r z e ­
w l e k a n i a  b u d o w y  d r ó g  w o d n y c h ,

Z Rady panstwa*
( T d e fm m .)

WiKddń, 30 s tyczn ia .
N a w czorajsze posiedzeniu  Izby  posłów  w d a l­

szym ciąg i, ob rad  n ad  w nioskam i naglem i w 
sp raw ie  sto sunków  narodow ościow ych  w Cze­
chach, pos. W o l f f  zaznaczył, że nag łość  jego  
w niosku udow odniły  ra z  jeszcze z a jśc ia  podczas 
Ostatniej niedzie li w Prauze. N iem cy b ęd ą  mtt 
Sieli chw ycić sie  n a jsk ra in ie jsz y c h  i n a jo s trze j 
szych środków', ab y  sobie zapew nić  ochrouę.

P o s. F r e s s l  w yw odzi* , że Czesi nic innego 
n i t  p ra g n ą , ja k  ty lk o  tego, żeby odpow iedzialny 
rzą d  przesi rzegał obow iązu jących  ustaw  w k ra  
ja c h  czesk ie j k o ro n j N ieś te ty , n ie  w szyscy Sło­
w ian ie  u w aż a ją  czesk ich  posłów  za  przodow ni­
ków w walce w szy s tk ich  S łow ian  ŵ  m onarchii, 
gdyż  inacze j nie zw raca lib y  się przeciw  nim 
w brew  in te re só w ' s łow iańsk ich  ludów' i n ie  łą  
ugyliby się  z n a jw iększym  w iogiem  Czechów i 
Stow iai, wmgóle: m ianow icie ze s tro n o ic tw ora 
ch rześcijańsko-spułecznem  Cóż to  za S łow ianie, 
k tó rzy  ta k  dalece zap o m in a ją  się, że pod p rze ­
w odnictw em  d ra  G essm anna  o d b y w ają  w jego  
M ieszkaniu zg rom adzen ia  i  o b ra d u ją  nad  eni, 
ab y  pod jego eg idą  u tw o izy ć  ta k  z w słow iań ­
sk ie  cen trum ! (Bnrzliw re sp rzeciw y  i o k r z y k i  
o b n i ż e n i a  ze s tro n y  S łow ian po łudniow ych 
i czesK o-katolickiego s tro n n ic tw a , n a  co czescy 
rad y k a ł ze sw ojej s tro n y  odpow iadają).

M ów ca ośw iadcza dalej, że c i k le ry k a lm  Sło­
w ian ie  s ta w ia ją  re lig ijn e  uczucia w yżej n iż  in ­
te re s  sło w iań sk ich  ludów, a  w ięc są  zd ra jcam i 
s iow iauszczrzny . (Ponow ne b u r z l i w e  s p r z e ­
c i w y ) -  M ówca :w r a c a  się  p rzec iw  chrześc.- 
spo łecznyn  za ich itanow isko  w obec szko lnych  
żądań  czesk ich  m D olnej A u stry i. a  w  końcu 
w skazu jąc  n a  kon ieczność  ̂ obrony czesk icn  
m niejszości, p ro si O p rzy jęc ie  nag łości swrego 
w-niosku

Pos. C h o ć  p o w tarz a  larzu ty  przeciw  cze­
skiem u n am ies tn ik o w i h r  Ooudenhowei u rad ząc  
ran, ab y  dobrow oln ie u stąp ił, a  n ie  czekał, aż 
go rza d  oddali.

« Pos. S t e i n b e r g  ośw iadcza, że swroj v.nio­
se k  wr spraw de za k az u  noszeiua barw  jnugn ie  
te ra z  zm odyfikow ać w  tyra duchu, iż żąda  t y .  
k o  c z a s o w o  o g r a n i c z o n e g o  z a k a z u  
p rzy  lów noczesnera p rze s trzeg a n iu  prawra n a ro ­
dow ych odznak  n a  ty c h  u n iw ersy te tach , gdzie 
noszenie odznak daje  powód do zaburzeń . MoW' 
qa czyni to  w  tym  celu , a b y  u m o ż l i w i ć  
P o l a k o m  g ł o s o w a n i e  z a  w n i o s k i e m ,  
Połakom , k tó rzy  w P o zn an iu  zw alczają  w ydany  
przez rząd p ru sk i p rzeciw  nim  zak az  noszenia 
odznak i k tó rzy  przez g łosow an ie  za ogólnym  
zakazem  noszen ia  odznak  zna leźliby  się  w7 pe  ̂
w nej sprzeczności ze s tanow isk iem  P o laków  
w P o zn ań sk im i.

N astęp n ie  om aw iał o b s t r u k c j i  w  Sejm ie cze 
skini, w sk u tek  k tó re j n ie ty lk o  u staw odaw cze, 
ale  i gospodarcze in te re sy  czesk iego  ludu  zu- 
s ta ły  naruszone. C zeskie m niejszości w  niem ie- 
cko-czeskicb  ok ręg ach  są  n ie ty lk o  bo jk o to w an e , 
a le  n a w e t g rozi im n iebezp ieczeństw o . W  Che- 
bie np. czescy u rzędn icy  p ań s tw o w i n ie  m ogą 
Fpać spokojn ie O b e c n i e  m a r n y  w7 C z e ­

c h  a c h j o d y n i e  G z e c h ó w7 i w ł a m y w a ­
c z y  (P o  słow ach  ty ch  ze n v a ła  się  w  izbie 
o g r o m n a  b u r z a  i rozleg ły  się o k r z y k i  
o b u r z e n i a  u N i e m c ó w 7, N iek tó rzy  n t e- 
m i e c c y  p o s ł o w i e  r z u c a j ą  s i ę  d o  t r y ­
b u n y  p rez j den ta  i b i j ą c  p i ę ś c i a m i  w 
p u l t  y, żą d a ją  en erg iczn ie , a b y  mówmy od e­
b rano  g tos i p rzy tro łan o  go do porządku  W rz a ­
w a trw a  dłuższy  czas).

W icep rezy d en t Z a z w o r k a ,  k tó ry  w m ię­
dzyczasie  po inform ow ał się, ja k ic h  słów  użył 
pos. Stoi n berg , ośw iadcza, że m usi m ó w c ę  
p r  z y w7 o ł a  ć ( lo p o r z ą d k u .

Pos. S t e r n b e r g  w7 dalszym  c iągu  ośw iad­
cza, że n ie  p ro te s tu je  p rzeciw ko  tem u przyw o 
łan iu  do porządkn, gdyż uw aża w icep rezyden ta  
za  dość lo ja lnego  i sądzi, że w icep rezy d en t j e ­
dyn ie  n a  podstawue m ylnej in to n n a cy i p rzyw o­
ła ł go do porządku. A p e l u j e  g ł ó w n i e  d o  
K o ł a  p o l s k i e g o ,  ab y  glosow ało  za n ag ło ­
śc ią  ’ego w niosku. Od czasu  p rze łam an ia  jego 
żelaznego  p ie rśc ien ia  P o l a c y  z a w s z e  b y l i  
t  y m i, k t  ó r  z y ł a m a l i  w7 a  u s t  r  y  a  c k  i ra 
p a  i l a m e n c i e  s  o 1 i d a  i n o ś ć s ł o w  i a  ń s k  ą. 
mimo, że w łaśn ie  P o lacy  n a jlep ie j w iedzą, co 
to  znaczy  być c iem iężonym ' i pow inni p rzy jść  
z pom ocą ludow i czesk iem u w7 chw ili, gdy  on 
czuje się  ciężko n a  swrej czci do tkn ię tym . — 
W niosek  nag ły  mowrcy n ie  zw raca  się  przeciw  
m in is te rs tw u  an i konserw atyw nym  zasadom  K o­
ła  polskiego, an i też  p rzeciw  idei państw ow ej 
lub  zasadzie m onarch icznej, lecz do tyczy  w yłą­
cznie k w esty i p raw a, po rządku  i u staw . Jeże li 
P o lacy  i te ra z  naró d  czesk i opuszczą, w ów czas 
w rogow ie P o laków  będą ponow nie mieli sposob 
ność do zarzucen ia  im n iew ierności, a  czescy 
w yborcy  będą zarzuca li posłom czeskim , że so­
lid a ry zu ją  się z Polakam i. O becna p o lity k a  pcha 
Czechów jed y n ie  do obozu soc.-dem okratycznego 
i rad y k a ln eg o . K ażdy  Czech m usi b ro n ić '' p iaw  
ludu k rw ią  i mieczem.

Pos. L i s y  za s trze g a  się  w ję zy h n  czeskim  
przeciw  rozw iązyw aniu  k w e s ty i językow ej po­
nad głow am i Czechów.

Pos. S e l i g e r  p ro te s tu je  stanow czo  przeciw: 
rozpuszczanym  o sta tn im i czasy  pogłoskom  o § 14 
ja k o  przeciw  zbrodniczem u zam achow i n a  lud 
i p a rla m en t ludow y, jed y n ie  pow ołany  uo roz­
w iązan ia  narodow ego problem u.

W  glosow aniu  n a g ł o ś ć  w s z y s t k i c h  
w n i o s k ó w  o d r z u c o n o  i p rzystąp iono  do 
obrad  n ad  wnioskibm  nag łym  pos. S t  o j a  n a 
w spraw ne p rzed łużen ia  w ażności lis ta  wry  o u- 
w o l n i e n i u  o d  s t e m p l i  i n a leży tu śc i n a -  
p i s ó w  j u b i l e u s z o w y c h .

W niosek  tam b e z  d y s k u s y i  p r z y j ę t o  
i posiedzenie o godz. */*7 w ieczorem  zam k n ię ­
to N astęp n e  we środę  o godz. 11 p rzed  połu­
dniem

feurzliwe sceny.
Wiedeń. P o d czas w czora jszego  posiedzenia 

Izby  posłów  przyszło  k i l k a k r o t n i e  d o  b u r z ­
l i w y c h  s t a r ć .  P ie rw sza  scysya  n a s tą p iła  pod­
czas przem ów ienia pos. F  r  e s s 1 a, k tóry  za rzu ­
cił Słow ieńcom , że idą  razem  z p a r ty ą  chrześci- 
iań sko -spo łeczną i zd ra d z a ją  Czechów. S łow a te 
wwwołały w ie lk ą  w rzaw ę n a  ław ach  słow ień- 
sk ich . Pos. S u s t e r s i c z  r z u c i ł  s i ę  z p o d ­
n i e s i o n ą  r ę k ą  n a  p o s .  F r e s s l  a  i w ołał: 
„K łam ca! św iadom y  k ła m ca !11 N iek tó rzy  posłow ie 
czesk o -rad y k a in i i czesko-kato liccy , o raz  słowdeń- 
scy obrzucali się n a w z a j e m  o b e  1 g a m i .  D o­
piero  po dłuższym  czasie  p rzyw rócono spokój.

D rug i raz  przyszło  do s ta rc ia  podczas p rz e ­
m ów ienia pos. S t e r n b e r g a ,  k tó ry  m iędzy in- 
uemi w y raz ił się, że w  O z e c h a  c li m i e s z k a ­
j ą  t y l k o  C z e s i  i z ł o d z i e j e .  To w yw ołało 
n i e s 1 y c h a  n ą. b u r  z ę. i w r z a w ę  w ś r ó d  
p o s ł ó w 7 n 1 e ra i e c k i c h. W szyscy  N i e m c y  
r z u c i l i  s i ę  n a  ł a w ę  b r .  S t e r n b e r g a ,  
w ołając T o  bezczelność, ou znów  p ija n y ! n a le ­
ży go wy po liczkow ać! i t. p. N iem cy zw rócili 
się  z w yrazam i oburzeu ia  do ław y  m im ste ry a l-  
nej, n a  k tó re j s iedział ty lk o  m in is te r sp raw  
w e w n H a e rd tl T en z a b ra ł w tedy sw oje pap ie­
ry  i opuścił sa lę . G dy p rzew odniczący  Z azvorka 
p rzyw oła ł lir. S te rn b e rg a  do porządku , ren od ­
pow iedział, że p rzy jm u je  to  de w iadom ości, ale 
s ł ó w 7 s w o i c h  n i e  c o f a .  P o  ty c h  słow ach 
p o w sta ła  z n o w u  o g r o m n a  w r z a w a  i nie 
m ożna było przez długi czas p rz y s tą p ić  do dal­
szych  obrad.

Sytuacya.
Wiedeń „D eulscli n a l. C o rresp .“ donosi o sy ­

tu a c j i ,  żc w czoraj ob iegały  ponowmie p o g ł o s k i  
o z a m k n i ę c i u  p a r l a m e n t u .  O w łaszcza w 
ko łach  po lskich  i czesk ich  opow iadano, ja k o b y  
rząd  noo.ł s ię  z zam iarem  zam kn ięc ia  parlam en  
tu  u a  d ł u ż s z y  c z a s ,  n a  w7y p ad e k  gdy b y  nie 
■i li .o się  doprow adzić u s taw y  językow ej do parla - 
il m tai nogo za ła tw ia n ia  N a po d staw ie  in form a­
cji zP fU g n ię ty c h  w m iejscach  m iarodajnych , 
z a p « ^ jiia  „D eu tsch  n a t .  C orresp .", że ta k i za­
m iar rza.du mr, is tn ie je , pon iew aż r z ą d  c h c e  
o b e c n i e  p a r l a m e n t  u t r z y m a ć .  W iciu 
posłow  niem ieckich , k tó rz y  rozm aw iali w7czoraj 
z p rezyden tem  m in is trów , odniosło w rażenie, 
ż e  r z ą d  o e z  k o n i e c z n e j  p o t r z e b y  p a r ­
l a m e n t u  n i e  z a m k n i e  N a tu im as t p o d p u ­
szczają , że rząd  zam ierza  p rzedsięw ziąć  p e  
w n e  z a r z ą d z e n i a ,  g d y b y  w I z b i e  t r w a ­
ł a  o b s t r u k c y  a.

Wiedeń. W  y c z o ra jsz e g o  odbyw a­
ły się  liczne narady , puśw ięcone om ów ieniu d a l­
szej ta k ty k i wrobec b isk iego  w n ies ien ia  p rze d ­
łużeń rządow ych. Po s tro n ie  n iem ieckiej n as tąp iło  
p o ł ą c z e n i e  w s z y s t k i c h  s t r o n n i c t w  
n i e m i e c k i c h ,  k tó re  m ają  postępow ać w s p r a ­
w i  e j ę z y  k  o w  e i s o l i d a r n i e .  I  osł iw ie cze 
scy  o d b y w ają  jeszcze n a ra d y  i  ftie są  zd ecy d o ­
w ani, czy p rze jść  z opozycyi do o b s tru k c ji. —  
W czora j w n ieśli posłow ie czescy 8 w niosków  
nag łych .

Centruni słowiańskie.
Wiedeń- W edług kom n u ik a tu  „G orresp. Zen- 

m u n “ , w czora j n as tąp iło  u k o n s t y t u o w a ­
n i e  s ł o w i a ń s k i e g o  c e n t r u m ,  w k tó rego  
sk ład  wchodzę. Z w iązek  po łudn .-słow iański, Cze­
sk a  naród, kało l. p a r ty a  i S ta ro iu s in i. D o pre- 
zydyum  w ybrano  d ra  t l iu b a n a , Ivcew icza  i Su- 
s te rs icza . S łow iańsk ie  cen trum  liczy  58 członków

Tureya 1 Bułgarya.
(Tefryr. „lYoice; R e fo rm y1').

Srinowislco Turcyl.
Kolonia. ,.Koln. Z tg .“ donosi z B e ilin a : R ó­

w nocześnie z ro sy jsk ą  no tą , onegdaj w ieczorem  
m ocarstw om  w ręczono ta k ż e  no tę  tu re c k ą , w 
k tó re j p o r ta  przeczy, ja k o b y  m ia ła  za m ia r  za ­
a tak o w a n ia  B u łg a ry i i ośw iadcza, że ze w zg lę­
du n a  finansow e położenie B u łg ary i, z n i ż a  
s w e  p i e r w o t n e  ż ą d a n i e  z e  150 na 100 
milionów franków . M ożna spodziew ać się, że 
w sku tek  tego  p r z y j d z i e  d o  p o k o j o w e g o  
p o r  o z u m i e n i a.

Londyn. J a k  z Sofii d o n o sz ą . ta m te jszy  za ­
stęp ca  rzą d u  tu rec k ieg o  ośw iadczył rządow i bnł- 
ga isk iem u , że P o r t a  s k ł o n n ą  j e s t  r o z p o  
c z ą ć  n a  n o w o  l o k o w a n i a  z B u ł g a r y ą .

Sofia T u te jsz y  p o s e ł  t u r e c k i  poczynił 
k ro k i w m in is te rs tw ie  sp raw  zag ran iczn y ch , ce­
lem s k ł o n i e n i a  r z ą d u  b u ł g a r s k i e g o  
d o  p o k o j o w e g o  p o r o z u m i e n i a  z T u rc ją .

Interwencya mocarstw.
Sofia. R ząd  b u łg a rsk i zw rócił się  d o  m o ­

c a r s t w  z p r o ś b ą  o i n t e r w e n c j ę ,  celem 
pokojow ego i sp raw ied liw ego  rozw iązan iu  kon ­
flik tu  z T tu c y ą .

Londyn. D zien n ik i w zyw ają  A u s t r y ę  i R o ­
s j ę  ja k o  m ocarstw a n a jb ard z ie j w pływ ow e w 
Sofii, ab y  w płynęły  w  duchu po jednaw czym  na 
R nłgaryę.

Sofia. D oniesien ia  dzienników , ja k o b y  au- 
s try a c k i dyplom atyczny a g e n t zapow iedzia ł m i­
n is tro w i spraw7 z a g ran ic zn y c h  zbiorow y k rok  
A u stry i, N iem iec i W łoch w  sp raw ie  porozu­
m ienia tu ie c k o  b u łgarsk iego , zo sta ły  ze s tro n y  
kom peteu tnej k a teg o ry czn ie  zdem entow ane.

Sofia P o tw ie rd za  się, że w s z y s t k i e  m o ­
c a r s t w a  c h c ą  p o c z y n i ć  k r o k i  wr S o f i i ,  
celem  spow odow ania rzą d u  b u łg a rsk ieg o  do 
cofn ięcia raobilizacyi.

Paryż, ,Pe* ł  P a m io n u donosi, że i iw ty e n -  
cy a  m ocarstw  m e og ran iczy  się ty lk o  do uspo­
ko jen ia  T u r c j i  i  B u łg ary i. I n te rw e n c ja  t a r  o z  
s z e r z y  s i ę  ta k że  n a  o z n a c z e n i e  w y s o  
k o ś c i  s u m r  o d s z k o d o w a n i a  i ś c i s ł e  
o z n a c z e n i e  w a r u n k ó w  u g o d o w y c h  
m iędzy obu tem i państw om  .

Z pogranicza bulg^rsko-turschiego.
Sofia. „V eczerna P o c z ta 11 donosi, żc w7 oko­

licy K irdża l u je s t  ju ż  s  k  o n  s y  g  u o w a n  y  c  h 
6 .000 ż o ł n i e r z y  tu rec k ich  i wridać z g ran ie y  
ich rnclty . D zienn ik  donosi dale j, że k ilk u  mu­
zu łm ańsk ich  duchow nych w  g ran iczn y ch  w siach 
b u łg a rsk ich  rozw ija  a g i ta c ję .  D o tąd  n ie don ie­
siono o żadnem  za jśc iu  n a  g ran icy .

Konstantynopol. . .T a n in 1 donosi z A dryauo- 
pola, że B u ł g a r y a  c o f n ę ł a  c z ę ś ć  w o j s k  
z g r a n i c y .

Ruch reakoyiny m Turcyl.
S alo n ik a  J e d e n  z najpow ażn iejszych  szefów 

a lb ań sk ich , P r e n k  pasza, ogłosił w czoraj p ro ­
k la m a c je  do A lbańczyków , w  k tó re j zapow iada 
r y c h ł y  p o w r ó t  s t a r y c h  r z ą d ó w .

Z  l u n y  t u r e c k i e } .
K onstantynopol. P on iew aż Izb a  d ep u to w a­

nych dotąd  n iczego n ie  zdz ia łała , d a je  się za u ­
w ażyć w ielk ie  n iezadow olenie ,.Je n i G a z e tta 11 
og łasza w te j sp raw ie  d ług i a r ty k u ł. B y ły  I -s /y  
se k re ta rz  su łta n a  T ah sin  w ystosow ał do Izby  
posłów7 ośw iadczenie, że n ie  może być śc igany , 
poniew aż przez 14 la t w ykonyw ał je d y n ie  i śc i­
śle rozkazy  su łtana .

K onstan tynopo l. „ Je m  G az e tta "  donosi, że 
ta k ż e  w  s z k o ł a c h  w o j s k o w y c h  w Salo­
m ee i M onasterźe  i w szkołach cyw ilnych co ­
raz  liczn iej zachodzą w y p a d k i  b r a k u  d y  
s c y p l i n y  i b u n t y .  M in is te r w ujny  w ydal w 
te j spiaw uo surow y cy rk u la rz .

K onstautynonol. W czoraj odbył się  tu  w7 am ­
b asadz ie  a u s try a c k ie j b an k ie t n a  cześć am ba­
sad o ra  ang ielsk iego . W  p rzyszłym  tygodn iu  od 
będzie się ta k i b a n k ie t n a  cześć w ielk iego  w e­
zyra.

TELEGRAMY
z ot a  30  stycznia.

Postuiatjr RkniBy pocztowe}.
W ieaen. W czoraj z jaw iła  się  w parlam encie  

d e p u ta c ja  słażby  pocztow ej z całej A u stry i. 
W  sk ład  te j depu tacy i w chodził p rzedstaw ic ie l 
służby  pocztow ej K ra k o w a Jaro*zew 7ski. D epu- 
tacy a  przed łożyła posłom w szystk ich  s tro n n ic tw  
życzen ia  siużby  pocztow ej, k tó rą  p rzy  o s ta tn ie j 
reg u lacy i p łac  upośledzuuo. D ep u ta cy a  dom aga­
ła  się  w ięc, ab y  obecnie n iesp raw ied liw ość tą  
w yrów nano; a b y s ł u ż b i e  p o c z t o w e j  p o ­
l i c z o n o  l a t a  s ł u ż b y  w o j s k o w e j  i t r a k ­
tow ano j ą  a n a l o g i c z n i e  d o  c e r l y i i k a -  
t  y  s t  ó w. W szyscy  posłow ie p rzy rzek li po­
parcie .

Pogłoska o ustąpieniu Sckaeuaiciia.
W iedeń. „N F r .  P re sse "  donosi, że m in iste r 

w ojny  S c h o e n a i  cł i  w7 n a j b l i ż s z y m  c z a ­
s i e  u s t ą p i  i że jeg o  n a s tę p c ą  m a być m in i­
s te r  obrony  krajow rej G e o r g  i. „Z eit" i „N. 
W . T g b lt"  z a p r z e c z a j ą  tym  pogłoskom .

Sprawa Fejerwarego.
B u aau esz t. N a p o rządku  dziennym  d zisie jsze­

go posiedzenia Sejm u sto i u zasad n iem e w niosku 
N agyego w  sp raw ie  p o s t a w i e n i a  w s t a ń  
o s k a r ż e n i a  F e j e r v a r y e g o .

b a s a d o r e r a
nauą.

w R z y m i e ,  je s t  rzeczą deko-

„UrnKS" u teatrze miejskim.
P rzed staw ien ie  ,.oa cel d o b ro czy n n y 11, te a tr  

w ysprzedany , a  za tem  —  cel o s ią g n i^ ty ^ B ra w u ’. 
należałoby  p rzy k lasn ąc

Je d n a k ż e  n a  afiszu w idnieje  ob jaśn ien ie , że 
w ieczór ten  u rządza- „P ierw sza polska szkoła 
o perow a11. P ie rw sza  szkoła operow a i do tego  
po lska  — to w ażny, bardzo  w ażny r»owćd. aby  
się zastanow ić, czy szko ła  ta  spe łn ia  sw e za 
dan ie, czy m ożna się  spodziew ać tego, czegoby 
należało.

P rzeuew szy.stkiem  w yuaje rai sje  m e pedago 
g icznym  zam iar w y s ta w ia n it „ l l i l k i “ prżez 
szkołę, zam iar, k tó ry  —  ja k  m ożna było p rze ­
w idzieć — będzie chybiony. N iepodobna wyrna 
gać od uczniów , ab y  z n ab y ty ch  .rodków  w 
szkole zdaw ali egzam in  w dram acie  m uzyc/ 
nym, gdzie n ie  sam  śp iew  decydu je  o rezu lta ­
tach, tem  więcej, że afisz zap o w iad a ł Ja n u sz a  
w osobie p. Z akrzew sk iego , „p ierw szego  bary - 
tonisty  w  operze w  O łom uńcu11, a  H a lk ę  w o- 
sobie p. A u ton iew sk iej, „p ierw szei so p ran is tk i 
w operze w iesbadeńsk ie j" . T y tu ły  szum ne u sp o ­
sa b ia ją  słuchacza n a  ton górny, k to rego  potem  
n a  p rzed staw ien iu  znaleść się trudzi.

T ru d n o  w ięc z »■< zorayizego p rzeu siaw ien ia  
pow iedzieć coś o szkole i k ie ru n k u , k tó reg 1' 
znaleźć n ie mogłem W szy stk o  zależało  od p rzy ­
padku , od losu, ja k i  się  nadarzy ł. U czniow ie 
n ie  pauow7ali nad  operą , raczej oppra p ro u a  
dziła  ich, ja k  chc ia ła  i ja k  się  wr m iarę w ro ­
dzonych zdolności p row adzić dali.

N a uznan ie  z.aslugaje en e rg ia  p. M a .sa , k ie ­
ro w n ik a  szkoły , k tó ry  p o trafił p rzedstaw ienU  
urzeczyw istn ić , co n ie je s t rzeczą  ła tw ą  w n a ­
szych w aru n k ach , a co n ależycie  ocenić patrafc 
k tuś, k to  sam  k ied y k o lw iek  próbow ał sił sw o­
ich w7 podobnych przedsięw zięciach .

N ajsw obodn iejszym  okazał s ię  p. Isakow ic?. 
k tó ry  pew nie poruszał się na scenie, sw pbodnie 
śp iew ał, n ie  p rz y k u ty  do pałeczk i d y ry g en ta .

P  D obosz ty le k ro tn ie  chw alony  za  „piękny 
m a tery a ł"  g łosow y, podobał się  ogólnie. F  A n- 
to n ie w sk a  „p ierw sza  so p ra n is tk a " , n ie  zm ieniła 
się  od dw7óch lat, k iedy  k reo w ała  po raz  p ier 
w szy ,.H a lk ę "  w K rakow ie. T a k  sam o ja k  
w ów czas, należy  się  jej szczere uznanie P . £ a- 
lcuzewski „by ł w idocznie n ie  p rzy  g lo sie" . R a ­
to w ał sie  w rodzoną m uzykalnością i n ie  psu ł 
całości. Chói b rzm ia ł pełno i p rz °w a ż rie  ',zyst o 
intonowrał D y re k to r  I lo ck  „zg rab n ie  tu szo w ał"  
n ieporozuim enia, ja k ie  się zd a rza ły  m iędzy o r­
k ie s trą  a  śp iew akam i, zw łaszcza w  pierw szym  
akcie . &■ R aczyński

Niemczech
z M onachium

Wypadki bałkańskie.
('Telegr „N. R e fo rm y 11).

XV korpus.
Wiedeń. „Z eit"  og łosiła  w czoraj sk ła d  X V  

korpusu  arm ii, zna jdu jącego  się  w B ośni i H e r­
cegow inie W y n ik a  z tego , że X V  k o rp u s  liczy 
17 ba ta lionów  p iechoty , 2 kom pan ie p ionierów ,
3 szw adrony  k aw a le ry i. 2 oddziały  sa n ita rn e ,
4 pu łk i a r ty le ry i g ó rsk ie j, 1 b a ta lio n  a r ty le ry i 
fo rtecznej, 3 szw adrony  tre n u  i 10 szw adronów  
tre n u  górsk iego , a  w ięc ogółem  o 12 b a ta lio ­
nów i 8 pu łk i gó rsk ie  w ięcej, an iżeli w  roku  
ubiegłym .

Dgoda ansfro* turecka.
Londyn. „T im es" donosi, że rząd  a u s try a c k i 

poczynił m ałe zm iany  w  pro tokó le ugodow ym  
ułożonym wr K o n stan ty n o p o lu  Is tn ie je  też  z a ­
m i a r  p r z y s p i e s z e n i a  r o k o w a ń ,  celem 
ich ukończenia.

Zbrojenia Serbii.
B elg rad . W czoraj pod przew odnictw em  kró la  

P io tra  odby ła  się  tu  R a d a  m i n i s t r ó w ,  n a  
k tó re j p rzyszło  do b a r d z o  o s t r e g o  s t a r -  
c i a  m iędzy m in istrem  sp raw  za g ran ic zn y c h  
M i l o v a u o w i c z e m  a  m in istrem  w o jny  Ż i v -  
k  o w i c z e ra. Ż ivkow icz dom agał s ię  bowiem, 
ab y  od sk u p czy n y  zażądać u ch w a len ia  n o ­
w y c h  25 m i l i o n ó w  d e n a r ó w  n a  c e l e  
z b r o j e n i a .  P rzec iw  tem u żą d an iu  w y stąp ił 
M ilovanuw icz i o strzegał p rzed  tak iem i prze- 
sądnem i zbro jen iam i. K ró l i inni m in istrow ie 
p rzy łączy li się  do zdan ia  M ilovanow icza. O s ta ­
teczn ie  R a d a  zred u k o w ała  żąd an ie  m in is tra  
w ojny d o  5 m i l i o n ó w  d e n a r ó w

Eoinpcya serbska.
B erlin . „Yoss. Z tg .“ donosi z B e lg rad u : Rząd

postanow ił w y słać  n a  ręce  posła sersk iego  wr 
K onstan ty n o p o lu  i k o n su la  se rb sk ieg o  w S koplje  
k w o t ę  p i ę ć  m i I i o n  ó w7 f r  a n k ó tv. O baj 
posłow ie zapew nili bow iem  rząd  serbsk i, że su ­
m a ta  w y sta rc zy  d o  o b a l e n i a  K i a m i l a -  
p a s z y  w  p arlam en c ie  tu reck im . „Voss. Z tg ." 
dodaje, że p lan  te n  w7yw7ołał n a w e t w  ko łach  
.skupczyny p r z y k r e  w r a ż e n i e .

Prze łileile kaa&lersfcie m
Londyn. „D aily  T e k "  donosi 

z dobrego  ź ró d ła , że u w aż a ją  tam  d y m i s y ę 
ks. B  ii 1 o w  a z a  p r a w d o p o d o b n ą .  G esarz 
W ilhelm  życzy  sob ie w idzieć n a  s tan o w isk u  
k an c le rza  generała. (4 o 11 z a.

Trzęsienie ziemi.
N lessyna. O negdaj w ieczorem  i w czoraj rano  

odczuto tu  s i l n e  t r z ę s i e n i e  z i e m i  z p o d ­
z i e m n y m  h u k i e m .  J e s t  zimno, lecz pogo­
dnie.

B ran c a łeo n e . W czoraj o godz 4 min. 35 r a ­
no odczuto tu  trzęs ien ie  ziemi.

Po katastroile włoskie}.
Londyn. „Ćmiły O bronicie" p rzynosi s e n s a ­

c y j n ą  r e w e l a c y ę  o wr i e 1 k  i c h ra a 1 wr e r- 
s a c y  a c h , dokonanych  przez b u rm is trz a  i 12 
pow ażnych  obyw ate li M essyny  p rzy  o kazy i o- 
becnej a k c y i  z a p o m o g o w e j  d la  o fiar trz ę ­
s ie n ia  ziemi. B urm istrz  i w spom niani obyw ate le  
z d e f r a u d o w a l i  z n a c z n ą  i l o ś ć  ś r o d  
k ó w7 ż y  w  n o ś  c i i g o t ó w k i ,  ja k ą  złożono 
na ich ręce n a  rzecz o fia r trzę s ie n ia  ziemi.

Z Izby francuskiej.
P ary ż  Izb a  d epu tow anych  ob radow ała  w czo­

ra j nad in te rp e la c ja m i w sp raw ie  u k a ra n ia  5 
oficerów  garn izonu  w Laon i w  sp raw ie  w yda­
nego żołnierzom  k ilk u  garn izonów  zakazu  u  - 
częszczan ia do klubów  k a to lick ich .

P o  p rzem ow ach  m in is tra  w ojny  i p rez y d en ta  
g ab in e tu , k tó rzy  u sp raw ied liw ia li za rząd zen ia  
przeciw  oficerom, Izb a  p rzy ję ła  327 głosam i 
p rzeciw  168 po rząd ek  dzienny , w y ra ża jąc y  z a ­
u f a n i e ,  że rząd  zapew n i p rzeprow adzen ie  u- 
s ta w y  św ieck ie j i s trz e g ł będzie pow ag: rządu .

Rozbójnicy w Turcyl.
K onstantynopol. Do w ila je ;u  sm y rn eń sk 'e g o  

w ysłano  t r z y  b a t a l i  i n y  d la  w y tęp ien ia  ra- 
bnsiów . P ojm ano już  15 b ry g au to w . —  Kolo 
S m yrny  p rz j szło do f o r m a l n e j  w  a  1 k i ż a n-  
d a r m e r y  z G rekam i, przyczem  4 G reków  
zginęło, a w ielu  zosta ło  zranionych.

Przesilenie w gabinecie rosyjskim.
P e te rs b u rg  W  kolach  po litycznych  s tan o w ­

czo tw ie rd zą , że oprócz m in is tra  k o m u n ik a c ji 
S c h a u f u s a  u s tą p i ta k ż e  m in is te r skarbu  K o- 
k o w  c e w. N astęp c ą  jego  m a by ć  K o w a l e w -  
s k i j .  P odobno  w szyscy  now i k an d y d a c i n a  ir- 
n istrów  są p rzek o n ań  libe ra lnych , n>e w płynie 
to je d n a k  na zm ianę p o lityk i dzisiejszego g a ­
b inetu .

Sejm finladzkl.
P e te rsb u rg  Sejm  fin landzk i zo s ta ł zwrołany 

na 9 lu tego  s ta re g o  s ty lu  do H elsiugforsu .

Koncert Mouryeego Rosenlhain.
K ra k o w sk a  publiczność s łu c h a ją c a  m uzyk1, 

p rzed staw ia  nu się, ja k  m ałe ro zk ap ry szo n e  
dziecko. W rażliwe, czu jne, sk łonne do posępnej 
m iny i za  chw ilę rozbaw ione, za< tekaw .one. —  
T a k ie  g ry m aśu e  „stworzenie" o trzym aw szy  dłu 
go ob iecyw aną d ro g ą  zabawrkę, pochw yci ją  
sk w ap liw ie  i z a raz  pocznie narzek ać , że „n ie ­
ła d n a 1/  P rz y k ry  los ty c h  zabaw7t-k w ręku  p u ­
bliczności. (nie chcę porów naniem  uchyb ić p ro ­
duku jącym  się  a r ty s to m ) ty d i  w irtuozów , pod­
d a jący ch  się... ła sk aw e j ocenie żądnej n iezw y­
kłych, coraz now szych w rażeń  grom adki.

O p. R o sen th a lu  słyszeliśm y zdaw na sam e 
dziw y, e n tu z ja s ty c z n e  opisy gazet i ty c h  szczę­
śliw ców . co go ju ż  raz  słyszeli, i chcieliśm y to 
u jrze ć  na wdasne oczy. K iedy n a  es trad z ie  po 
ja w ił się  p ia n is ta  św iarow ei sław y , zaparliśm y 
dech w7 sobie, k iedy  z a g ra ł (uaw iasem  mówiąc, 
bardzo  g ładko  i bez p rzeczu lan ia  >ię; sonatę 
B ee th o ren a , p rzez chw ilę  w ahaliśm y się K.asnąć, 
nie by liśm y  pew ni, czy  to  było niezw ykłe, sen ­
sacy jne , nadzw yczajne , czy nic. Ot, jaic dzieci. 
K iedy  potem  usłyszeliśm y „ K a rn a w a ł iśnuma- 
lia, guzie śledziliśm y n iezw ykłą  s p iw n o ś ć  te c h ­
n iczną k o n c e r ta n fa, siłę  (nie głębokość) u d erz e ­
n ia  i spokój g r j .  w tedy  w ybuch liśm y  braw om , 
d a ru ją c  już to , że i lte rp re ta c y a  teg o  dzieła  u- 
sunę ła  w sze lk ą  g rozę  d ram a ty czn o ść  is to tn ą  te j 
n a  pozór ty lk o  żartob liw e] m ozaiki m uzyki p ro­
gram ow ał, n a  k o sz t w dzięku, lekicości ry tm iez- 
c: ne j motywów7 p rzew ażn ie  tanecznych . C hopi­
n a  (K o łysankę , W alca , P re lu d y a  i S cherzo) cro- 
chę m e poznaw aliśm y, s ięg a jąc  za raz  pam ięcią 
do g ry  (Śliw ińskiego łub P ad erew sk ieg o , a le  
k iedy  zadźw ięczał nam  b arw n ą  k a s k a d ą  te rc y j. 
p a ra fraz o w a n y  w7alc —  d e s -d u r ,  pozw oliliśm y 
uaszym  draniom dać  go rący  wtyraz podziwu 
d la  bardzo  zręcznej a  tru d n e j do w ykonania... 
p rze róbk i K om pozyc je  k u n c e r ta n ta  obdarzali 
śrny zaciekaw ien iem  godniejszem  lepszej s p ra ­
wy. Ot, ja k  dzieci!

O puszczaliśm y sa lę  w zadow olenia, że  jednak  
s łynny  p ia n is ta ,  E u ro p ę  o lśn iew ający , i nasz 
muły, choć „w ie lk i"  K rak ó w  odw iedził i izu c ił 
z w dziękiem  p ere łk i sw ej zadziw iające j te c h n i­
ki. spoko ju  w  g rze  i twrórczości pojnyslowąj w 
k ie ru n k u  p rze ra b ian ia  u tw orów  ta d n r th  ie... 
tru d n e . T f . B .

P etfcrsuu rg . J a k  słychać , zam ianow anie  gene­
ra ła  ks. D o t g o r u k i e g o ,  do tychczasow ego 
z astęp cy  m in is tra  dw oru  b a r  F re d e r ik sa , a n i-

K r o n i k a .
Dilś:

KrakOW, sobota 30 stycznia. 
K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Martyny i H ya -

centy.
K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód 

słońca o godz. 7 m. 18. zachód o godz. 4  min 28; 
długość dn.a godzin 9 min. 10.

T e a t r
wód ca"

m i e j s k i  w K r a k o w i e :  „ P r iy -
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I « a w  I n d o w y :  „K obieu  z u a rw n ru 1*.
U n i w.  I n d o w y :  dr J .  Zuła~riki: „ M « o f ia  w 

dotilo odradzenia* o g. 7 w ie: i,
P o w b i .  w y  k ł s» 1 y m i  w.: prof. F lach , eio 

rzek. jako poeta dramaty s n y o  g. 6 wiecz.
O d e z y t y :  w IWiku hU torykó# p. K iorsta „Qo- 

0«&a Wlulkoiządców krakowskich 1 prounratores 
książąt dzielnico wy cn1* i „Zakres ez /nno ic l geno- 
m lnych prokura:orów do końca XV w .“ ; w pola. 
Iw iąsku  niewiast kutol. prof. Magiery , 0  eelaeh 
J zadaniach S traży polobiej1*, o 4 pop.

W a l n e  s e  b r a n i  a Tow. fotugrafdn-aoiatorów 
O 6 wlecz

Ż e b r a n i e  tow arzyskie w „Ogr.is u 1 nancz. e 
do 8 wlecz.

Z a b a w y :  kostynmowa S to# , kupców i mło- 
waieky handlowej w sali S trzeleckiej, taneczna 
kluba prawników o 9 wiecz.; piknik fllclogów nniw. 
Jag . w sali hotelu Saskiego, e 9 wieez,; „Ogni- 
■Sa* drnkarzy.

T e a t r m i e j s k i  w »  L w o w i e :  pop. „W oóo 
la " ; wiocz. „Madame B utterflyu.

A rc y k s ią ie  K aro: S te fa .1 a żyw ca b .w i od 
k ilka dni w Krakowie, zwiedzając niestaro in s ly  
lo c je  i zakłady naukowe. Między Linem! arcykeią 
i .  w towarzystw ie ayna swego, uraz księcia 
Dominika Ba Iciwlłła i Inżyniera p. Stryjeń- 
aklego z Baile, był wczoraj około g. 11 przód po 
Indniem w klinice ehirnrgicznoj przy ni. Koperni- 
n ,  na oddziela p ro t Kadera, celem zwiedzenia 
tejże. Prof. Kader, który właśnio miał wykład, po­
w itał areykaięria przemową, wyrażając wdzięczność 
sakładn aa życzliwość, z jaką arcykuią*e otacza kli­
nikę, interesując się jej losami i potrzebami i udzie­
laj ą t  je j niejednokrotnie pomocy. Przedstawiwszy 
• u tę n n le  artyksięcia zgrorna Jzonj m na wykładzie 
tłu c1 czć t ,  prof. K ader oprowadził gości po k lin i­
ce, objaśniając je j znaczenie. Areyksiąże awrócił 
■scsególniejszą uwagę na najnowsze zdobycze nau­
kowe w zakresie chirurgii i postępowych urządzeń 
klinicznych, przyezem nie szczędził wyrazów uzna­
nia ki.rów nikow i kliniki za jego zabiegi około po­
staw ienia zakładu na lak wysokim poziomie. Po 
awiedzeniu kliniki nastąpiło pamiątkowe odi togra- 
fcwanlo tię gości oraz słuchaczów medycyny wraz 
i  prof. Kaderem.

B udow u now ego  d w o rc a  ko le jow eqo. Jak  się
dowia (ujemy, prace naci projektami nowego dworca 
kolejowego #  Krakowie, oraz roboty przedwstępne, 
dotycząc* budowy, postępują obecnie w dyroboyi 
kolei północnej w przyspiesz >n*i i  tempie, tak że 
ł a  definitywne zreriizowanie projektu rozpocznie 
się j a t  z wiosną Obecnie od kilim dni zattępcy 
dyrekcył kolei północnej pracują nad wykończeniem 
ssezegółów «o do wyknpna gruntów putrzubnyuh 
pod budowę nowego dworca i już w przyszłym ty ­
godniu ma nasrąpić definitywne zaw arcń  umowy o 
wyknpno tych frantów. W  tym celu przybędzie w 
przyszłym tygodnia z W iednia do K rasow a spe- 
łtyalna komisy a dyrekcyl kolei północnej.

Z Sali koncertow ej. Dyrekcyi koucenów kra­
kowskich udało się w ostatnich dniach dokonać 
bardzo ciekawego engagement. Korzystając z chwi­
lowego pobyto w Krakowie barytonisiy Opery Me 
tropolitan w Nowym Jorku, p. Gustawa Bornal-Fe- 
•k; 'ego, pozytkafa go D yrekcja na jeden wyetęp 
który odbędzie się w piątek dnia 5 lutego. P. Bcr- 
bal-Reeay uchodzi za jednego z pierwszych bary to- 
Bistów świata, czeeo dowodem, że w Nowym Jorku 
śpi o ra t w tak  świetnem towarzystwie, jak  Caroaa, 
Melby, Kochańskiej, Plancona i in. K rytyka rosyj­
ska, po występach w teatrze Maryjskim w Peters­
burgu, porównywała go z B attistinim , przyezem 
wlększofe recenzentów przyznawała mn pod wzglę­
dem wvra a w śpiewie wyższość nad niobieńcem 
W arszawy. —  Program  koncertu z dnia 5 lntego 
składać się będzie z brawurowych fragmentów z 
oper. Akompaniament objął praf. Bylicki. Bilety w 
•kładzie fortepianów B Gabryelskiej.

Z le a tiu  m iejskiego. „Przywódca* Krzywo-

szewskiego powtórzony będzie w niedzielą wieose- 
roui; po południu o godz. 3 dane bidzie „Betleem 
polskie11, która sta le wypełnia tea tr, gromadząc 
poza publicznością krakowską coraz liczniejszo wy 
sieczki młodzieży 1 ładu z bliższych i dalszych o- 
kolie Galieyl i Śląska. W  poniedziałek o godz, S 
przedstawienie dla młodzieży szkolnej, na którem  
artyści odegrają „Zemstą1* Fredry. W poniedziałek 
wieczorem ukaże się „Noc listopadow a1* W yspiań­
skiego po raz 19-ty.

Obchody s ty c zn io w e  .d ty ly  się w szkole prze­
mysłowej n ap e łn ia jące j i wydziałowej im. Jan a  
Kantugo na Smoleńska, dla młodzieży tychże za­
kładów, urządzone staraniem  gron ns iczycielrkicb. 
Dla nczniów szkoły przemysłowej odbył się wie­
czorek we czwartek, dla uczniów szkoły wydziało­
wej poranek #  piątek. W  program oba obohodów 
weszły; siowo wstępne o znaczenia obchodów na­
rodowych, wypowledziuns z siłą uczucia przez dy- 
rek ora obu szkół p. Maoiołowekiego, odczyt o pow­
stania, objaśniający tę  walkę w rozwoju History­
czny m, deklam acje uczniów oraz śpiowy patryo 
tyczne pod kierunkiem p. Isej.piego. Na zakuńcze- 
nie przedstawiono młodzieży przy pomocy skiopti- 
konu szereg obrazów świetlnych, reprodukujących 
dowódzców powstania, epizody z wałki narodowej 
oraz „W ojnę1*, „Polonię11 i „L itaan ię1* G rottera 
w całości. Obrazami zajął się i objaśnił je  p. Or- 
szulski. Nastrój obu obchodów był podniosły i uczy­
nił na młodzieży wielkie wrażenie. Nie od rzeczy 
będzie wspomnieć, ie  grono nauczycielskie sakoły 
na omoleńsku mu wśród swoich ozłonkow w etera­
nów walki styczniowej, a  to dyr. Maciołowskiego 
i p, Majkowskiego.

Nd fundusz zapomogowy un iw ersy tecki dla
młodzieży uniwersyteckiej odbędzie się w dniu 5 
lntego w anli uniw ersytetu Jagiell. odczyt prof. 
dra Kazimierza Morawskiego p. t „Umysłowość 
Rzymian i piśmiennictwo**.

W iadom ości o so b is te . Radca dwom l dyrektor 
kolei państwowych p. Józef Ilorouzkiewicz wyje­
chał na kilka dni w uprawach służbowych do Wiednia.

Ze „S traży  P o lsk ie j '.  Na o sta tu ;em .rulnem 
zgromadzenia męskiego koła „S traży P olsk ie j1* wy­
brano nowy za rzą l w następującym składzie: Ga- 
okiewisz W ładysław  prezas, God k Alek. za tępca, 
Retmański Karol sekretarz, Kalinowski Rug. zastęp­
ca, Zielenkiewlcs Mieczysław skarbnik, Kosz Ju lian  
zastępca, Bartoszewicz Kazimiera, Bartoczowicz J u ­
lian, Czajewsai W alery, Kurowski Emił, Ligęza Jó- 
tef, Maguński W ładysław, Niudźwieeki Romuald, 
Połońslci Włodzimierz, Smogrlecki Stanisław, Słup- 
nicki Teoiil i Szerszeniewioz Józef. Do kom isji 
kontrolującej weszli: Ksawery Tomkiewicz, Drew­
nowski Ignacy, M agiera Micbał,

Klub praw ników  i Koło a rty styczno  lite rack ie
na ostatnlem walnem zgromadzenln w ybrały nastę­
pujący wydział: Prezed p. Wędkiewicz Władysław, 
wiceprezesi pp. Sokołowski August i Ursel Wilhelm. 
Członkowie wydziału: pp. A.s.entowicz Teodor,.Beringer 
W andalin, Bylicki Pianeiszek, Dobrzański Julian, 
Federowicz Tadeusz, Flechner Ilugo, Guńkiewicz 
Bronisław, Kostanecki Kazimierz, Łachecki Kazi­
mierz, M atnsiński Henryk, Jlięsowicz W ładysław, 
R a wski Konrad. Rozwadiwski Jaw enai, Scbnaj- 
der Edward, Smolarski Kazimierz, SzlaebtowBki 
Stanisław, Ujejski Gustaw, W inkowski Józef, Wolff 
Bronisław, Zawiej-Łi Jan  i Żuk-Skarszewski Ta- 
deotz. —  K om isja kontrolująca: Ćmikiowicz Ja n  i 
Krzykowski Juliusz.

Pogadanka pedagogiczna, urządzona staraniem  
sekeyi odczytowej „Ogniska** nauczycielskiego, od- 
b( dz*e się jutro, w auli uniwersyteckiej, o god*. 4 
po południa, na tem at: „W  jaki sposób przyzwy­
czajać dzieci do oszczędności1*. Będzie to dalszy 
ciąg poprzedniej pogadanki, na której wybrano ko­
mitet, złożony z członków jekcyi oraz innych osób. 
Komitet ten przedłoży swoje sprawoz-lanio nad 
kwestyą zakłudan 'a szkolnych kas oszczędności. J e ­
den z członków komitetu przedstawi szkolne sto­
sunki w Ameryce, tak bardzo różne od naszych. 
W stęp na pogadankę wolny.

Wiec d y e ta ry u izy  n a g io tra tu  krok idbędzie 
ilę  Jutro o godz. 4 po poł. w sali Koła mieszczań­
skiego (ul. Mikołajek" 1. 10). Na porządku dil&n- 
nym spraw a położenia dyotarynsz» i regulacya płat, 
Oraz spraw a em erytury 1 zaopatrzenie rodziny.

- Kołka m atem atyczno-fizyczne ora* kółko przy­
rodników U. U. J .  urządzają piknik w sobotę d. 6 
lutego w sali saskiej. Role gospodyń pi syjęły pa 
nie: P rof Napoleonowa Cybulska, Henrykowa Huye- 
rowa, Józefowa Morozitwiczowa, Leonow i Marchlew­
ska, W ładysławowa Natansonowa, \o g u  owa W it­
kowska, Konstaotowa Zakrzewska, Stanisławów# 
Zarembina i KazimUrzowa Żórawska. Kom itet pa­
nów dołożył wszelkich starań , aoy piknik, urządzo­
ny n» cele obu kółek naukowych, cyskat fobie peł­
ne uznanie nczestnikó# zabawy 1 s ta ł się prece­
densem na przyszłość. H ilachną pam iątkę Lubawy 
stanowić będą k-rne ty , wykonane n*der gustownie 
przoz artystów  krakowskich.

Akad. Koło a r t . m iłośników  d ram atu  klasycz­
nego urządza pod protektoratem  prof. S tanisław a 
lir. Tarnowskiego piknik d. 18 lntego w salach 
starego teatru . Rolo gospodyń przyjęły panie: Pio­
trowa Bieńkowska, Michałowa Chylińska, Janow a 
Fe lerowiczowa, Ferdynandów* Hoesiekowa, Tadou 
szowa Iskrzycka, W alerow a Jaworska, Kazimierzo- 
# a  Moran iks, Ignatow a Petelenzowa, Aleksandro­
wa Rosnerowa, Kazimierzowa Smolarska, S tanisła­
wowa W róblewska. Liczba zaproszeń ograniczona, 
wskutek ezogo piknik nie będzie ugłuszouj afisza­
mi. B ilet familijny (4 osoby) 16 kor., pojedynczy 
5 kor., dla akademików za okazaniem legitym acji 
9 kor., galery a 3 kor. .Stroje dla panów balowe. 
Komitet urzęduje codziennie od 1 1 — 12 i od 5 — 8 
wieczoiem w sa.i 33 Coli. novum.

Przedfttaw ianie ja se łek  w układzie ks. Łabaja, 
urządzone yrze& wychowanków zakładu św. Józefa 
dla osieroconych cntopców, odbędzie się w niedzie­
lę o g. 5 po południa w zakładzie (ul. Karmelicka 
1. 66), oraz powtórzone będzie po ra s  ostatni we 
wtorek 2 lutego o g. 5 popot

B rak skrzynki pocztow ej. Otrzymujemy zaża­
lenie, że przed kiiku tygodniami u zbiegu al. Mo­
stowej, Pustej i placn W olni a  zdjęto skrzynkę 
pocztową i de te j pory nie umieszczono je j tam s 
powrotem. B rak  ten daje się odczuwać mieszkań 
coui tumtejszych nlic ora* kupcom.

M ordercy Ferberów . W czorajsze przesłuchiwa­
nie Gorylów oraz opowiadania osób, znającymi ich, 
przyniosły kilka nieznanych dotąd szezegółów, ma­
jących pewne znaczenie dla śledztwa. T ak  n. p. 
okazało się, źe Jakób Goryl sprzedał w grudn*u 
swoją parcelo gruntow ą w Krowodrzy i wziął za 
nią około 1600 koron. —  Z snmy tej wydał około 
6uO koron na uregulowanie pewnych rachunków 
i bieżące wydatki, pozostało mu zatem około 
1000 kor. I onioważ przy rewizyt znaleziono u niego 
1140  koron w benbnoraeh I 100 koron ' w złocie, 
można przyjąć, że w sumę tę webodzi owa reszta 
ze sprzedaży parceil. Pozostaje jednak jeszcze oko­
ło 20 ) ker. podejrzanego pocnodzenia. Ż zestawie 
n ia tego wynikałoby, że mordercy u Ferberów  nie 
wielo zrabowali gotów kf. Potw ierdzałaby to także 
1 ta  okoliczność, że u Burcickiego nie znaleziono 
gotówki, tak  dalece, że na projektowany wyjazd 
do Królestwa brakowało n>o pieniędzy 1 w tym ce­
lu zmuszuny był sprzedać zrabowane futro —  w ra ­
zie zaś obfitszego rabunku, część tegoż przypadłaby 
mu w udziale. '

Jakub Goryl zeznał początkowo, ie  u Ferberów 
zabrano gotówki około 60 kor., w  tem 20 kor. dro­
bną monetą. Później przyznał, że było około 100 
koron. Wooec ciągłej zmiany zeznań nie można i 
toj kwoty brać za powuą. Także kosztowności zra- 
bow«ue Ferberom nie przedstaw iają większej w „ r  

tości. 1 tan  np, branzoletka i broszku, nie są z 
prawdziwego złota, aie z t. zw. złota amerykań­
skiego i w arta j i najwyżej kilkanaście koron. Po­
dobnie długi łańcuszek złoty damski je s t dęty, więc 
też zbyt wiele nio kosztował

Przesłuchiwany w kiuruuka popełnienia morder­
stw a Jakób Goryl podał podobno kilka nowych

iiczcgółów. Wodług jogo opowiadań Ferber rażony 
w głowę, padł trupem natychm iast. Ferberowa, k tó­
ra wbiegła do izynkowni ze słowy „co się dzieje1*, 
zginęła zaraz ugodzona 2 Jtalami. Natom iast ros- 
paosliwle broniła się Mrożkówna. Zbrodniarze za­
żądali najpierw , aby im wskazała miejsce, gdzie 
Ferberowie m ają pieniądze, a gdy im oświadczyła, 
że tego nie wie, usiłowali ją  zastrzelić. Mrożkówna 
biegała po wszystkich abikacyach karczmy, próbu- 
jąu uniknąć kol i ciosów. Trwało to około 5 mi­
nut. Goryl tłomaczy się nie bardzo Drawdononojuto, 
że Barclcki aaatrzelił oboje Ferworów, a także i s łu ­
żącą, on zaś strzelił raz tylko do niej na rozkaz 
Bareickiogo i to wtedy, gdy była już trupem.

Nazwisko Barcickiego je st już jwwne, Goryl po­
tw ierdził bowiem, że Barcicki tak  mu się przed­
stawił. Barcicki, jak  nadchodzą inform acje, był 
niebezpiecznym bandytą, mającym już kilka mor­
derstw na sumieniu. —  W spółudział Gorylowej w 
mordorstwie nie je s t dotąd wyjaśniony, ale jest 
prawdopodobnie podrzędniejszy. Go do F ianciszka 
Goryla z Paczółtowic. to nie ulega już w jtpllwo- 
ści, że był on w porozumieniu z bratem  i Barci- 
ckiiUi W yszło n. p. na ja,#, że Jakób Goryl i B ar­
clcki bawili a niego w Paczółtowicaok na tiz y  dni 
przed spełnieniem morderstwa. U niego naradzano 
się nad pianam i rtbankow em i, przyezem podobno 
brano pod uwagę nie tylko Berberów. O ile F ran 
aiszek Goryl brał udział sv morderstwie, wykażo 
dalsze śledztwo. Na razie w arto zanotować jetien 
szczegół: oto znaleziono przy nim gotówkę, nie 
zbyt wprawdzie wysoką, ale z której nie umiał się 
wylegitymować.

Nad dziećmi Gorylów objął tymczasowo opiokę 
właściciel Jomn, w którym Gorylowi* mieszkali, p. 
Robert Btillei

Ja k  opowiadają, wczoraj po południu miano przy­
wieźć do Kraków a Jwoch mężczyzn, aresztowanych, 
p ia  słychać w Jaworznie, pod zarzutam i współwlny 
w m orderstw ie Ferberów. O ile wiadomość ta  jest 
prawdziwą, nie zdołaliśmy stw ierdzić ze względu 
na tajemnicę, k-óra v, ład ze „ądowe osłaniają śledz­
two.

Z są iluw  w ojennych. Pism a warszaw skie dono­
szą: Sąd w o jen j > skazał na śmierć przez powie­
szenie mieszka! ca Sosnowca, Bolesława Chamczyka, 
za napad rabunkowy.

M etamorfozy pruekiego o ficera . Z  B erlina te ­
legrafują: Na sklop jubilera R itte ra  urządzono
wczoraj napad rabunkowy Jednym ze sprawców 
był były oficer Kiihno, który dłagi cz«s był sekre­
tarzom Księcia H erm ana sasko-weimarskiego.

Zasypanie w si. z  Centy teiegraiu ją: W skutek
usunięcia się góry, wioska Romera została zasypa­
na, przyezem 100 osób zglręło lub odniosło lany.

Mgły W Angin. Z Londynu telegrafują: P anuje 
tu  niebywała mgła. Donoszą o jak iejś katastrofie 
na morzu, srowodowanej przez zderzanie się dwóch 
okrętów z powodu mgły. —  Bliższych szczegółów 
na razie nie ma.

K atastro fa  W kopalni. Z Jskutery no9ławia do­
nosi pet. »g. cel.: W  kopalni w Szorninie ogromny 
blok lodu zwalił zię na zjeżdżających do szyba 
górników. P ięcia z nich *giręło, i  22  odniosło 
n n y

Wielki rabunek, z A siabad telegrafują* Rabun­
ku 4 69 .000  rubli w wozie pocztowym dokuaano 
przez wycięcie ściany w wozie Pieniądze te  tran s­
portowano z Krajnowódzza. Na pomoście wagonu 
znaleziono 1<> 5 .000 rubli, których sprawcy rabun­
ku nie unieśli. Aresztowano urzędników, którzy 
wieźli poczto.

Epidem  8 09py. Z K&iro teiegraiu ją: W  kilku 
dzielnicach mia»taeh wybuchła epidemia ospy i 
przybiera ogromno rozmiary.

a io B o ta , 8 0  S i y u m i a  1 9 0 9 .

anafskPge, F ranciszka Koztora i Stanisław a E h  »* 
blńsziego, wszystkich w Krakowie.

O d p o w i e d z i a l n y  r o - l a k t o r  i  w y d a w c a :

M i c h a ł  K o m o p i t i a k i .  

ftacb przojiidoyeh.
u r a k o w ,  2 9  s t y c z n i a .  

rłiiTCL u iAKOWSK! śfaryr T U r c j  z Kromołowa, i n i -  

J ó z t f  - F f f c y l u . i l  z K a t o w i c ,  i f l z  P a w e ł  M a ł a c h o w s k i  z  f  o -  

U z i ,  d r  A d a m  P i w o w a t  a  Z ą b k o w i : ,  X .  P i o t r  J e z i e r s k i  i  

M a r y a  K ę s z y c k n  z  P r z e m y k o w a  ( K r ó l ,  P u l . ) ,  J f s e f  S c h u -  

s t e r  z ż o n ą  z  K r o  k o w a  , W a c ł a w  W M n i e w i c z  z  ż o n ą  z 
R z e s z o w a ,  I r e n a  K a r ł o w i c z  z  W a r s z a w y ,  E w a  D a n e c k a  

l  c ó r k ę  z B o b o w y ,  M i e c z y  J a w  K a r ł o w i c z  z W u r s z a w y ,  

i n ż .  J u l , o  u  i i u b i i i j t e i i i  z  l ' t t u i j b u r y a ,  P a w e ł  L e w i n s o n  

-  W a i n ’  w y .  N a t a l i a  D o g a d u t f  z  W i l n a  A o t o n i  K i e t l i ń -  

8 k i  z  W i l n a .

H O r a  C t N T R A L B Y  p o s e ł  d o  i U d y  p a ń s t w a  d r  S t a n i ­

s ł a w  B i a ł y  z  B r z o z o w a ,  b t a n i o ł a w  S c i i u l t z  z  Z a k o p a n e g o ,  

E u g e n i a  Ń a o a k o w  \  K a c i o  ( K r ó l  1 ' a l . ) ,  J o r z y  K o r a b - J k  

r a w e k 1 z  N o w e j  w s i  ( P o d ,  r o s . ) ,  K o m n a l d o w , e  M a k i t n a -  

„ o y  z  K r a k o w a ,  J ó z e f t  O k a r n a  z e  S t a n i s ł a w o w a ,  J a k ó b  

l i a l  z z o n ą  z M j f a r z u ,  I g u a o y  L e s i k j w s k i  t  W i d a c z a .  

A l e k s e " d e r  DyJyńsa* z e  S ł u p i * ,  F r a n c i s z e k  F r i e d e l  z  t o  

n : ,  z  F r y s z t a t u ,  d r  G r z e g o r z  T i r t s c h  z  M  W e i s s k i r c h e D ,  

" a d c j g z  T u r s k i  s  m a t k ą  *  W a r s z a w y ,  K a r o l  L i n h a r t  z  

P r a g i ,  F r a n c i s z e k  / ł t ń a  : W i e d n i a ,  M s c f i a ł  T a r a s i e w i c z  

z  \ V _ r s z a w y ,  E w e l i n a  M o n i e c k a  z  c ó r k ą  ze S z c z a w n i c y ,  

J ó z e f  Z i n n  z  Ł y s i e c a ,  S t a n i s ł a w o w i e  P r o n a s z k o w i e  z  W a v -  

s r a w y ,  F r a n c i s z o k  Z i m m c r m a n n  i  B o g u m i n a ,  K a r o l  H a ­

b e r  z W i e d n i a .

h O T E L  P O L L E R e :  lir. Aleksandra Stadnicza z Król. 
Pol., Frumńazfck Schlam ie Lwowa, Mikołaj Ziefiand z 
Sosnowca, WłoJzimierzowio Łuszczewscy z Łowicza, Aj .  
gmuntuwie LiDńscy z Siemiechow -, Stanisław Mutyliń- 
ski i Lu Iwik Bilowitzki z W iednia, Jan Hnmiecki ze 
Lwowa, Ilfcjena Ład vGrodzicka z Dąbrowy, Jerzy Jarosz 
c Nowego Sącza, Adam Dzledzicki z Klimontowz (Król. 
P o i ) ,  Stefan Miedziński z  Walentyuowa (Król. Pol.), He- 
Knb Wagnerów* z Wilna. Melona 1 larhacka a Nowego 
Sącza, Tadeuszowie luoleńsC; a ZąbkuWic (Król. Poi.), 
Arnold Langer z \Vi< dnia, Wilhelm Engel z Berlina.

Mianowdltia, „Gazeta Lwowska** donosi: Mini­
sterstwo haudiu nadało posady kontrolerów poczto­
wych we Lwowie starszym  odeyałom pocztowym 
Franciszkowi Kijowskiemu i Maryanowi Nowickie­
mu obn a Krakowa. Dalej zamianowało asysten­
tami pocztowych praktykantów : Kazimierza Po-

KAWA nr i
5 kilowi butiku sunwej K 10.80

5 „  »  Pilonej K 13.50
poleca i w ysyła do każdej s tacy i

dom wysyłkowy

Jdzefo Lltouiskleio
H u ,  śiory teatr. „

1

Kursa teiectłaKccui?
W i e d e ń  2 0  0 t j * z n . a .  L o s y ;  aj p r o c e n t o w e :  A n a t r y a c k i e  

z a k ł a d u  - e d .  z  o b i .  p r  a  r o k u  1 8 S U  i - p r  2 7 J - 5 0  A n s l f .  

z a k ł  i t r .  t  i b i .  p r .  z  r .  1 8 8 9  8 - p r c .  2 0 1 *2 5 .  U r e g n l .  D n -  

n a j t  z  1 8 7 0  r  t O u  z . . .  u - p r e .  2 8 J * a u .  W ę g  B a n k o  h i p .  

p o  i 0 0  t u  ą - p z e .  2 3 0 *7 5 .  P o ż y c z ,  i  t e r b .  p r o m .  p o  l u t l f r .  

2 - p r o .  » 9 * 5 u  b )  b e z p r o e . : ( B a s i l i c a )  5  z ł  2 u * 9 0  Z a k ł .  

k ’ *  l  d l a  h .  i  p .  p o  1 0 0  u .  t « P -  .  C i u r y  . 0  z ł .  m .  k .  

1 4 4  — .  p o ż y c z k a  m .  l n s b r o z a  2 0  t ł .  1 0 5 * — .  L o s , *  w .  K r u  

k o w a  2 0  n .  o n * — .  ' o i y o a k a  r  L u b i a n y  9 0  z ł .

O f e n  4 3  z ł -  9 - : 5 * — .  P a i f t y  4 0  z ł .  1 9 5 * — .  C i e r w  e r z y i a  

a u a t r ,  T .  1 0  t ł .  5 1 * 4 0 .  C z e r w ,  k r z y ż a  w ę g .  T o w .  5  «  

9 8 * 5 0 .  L o s y  r a n d .  a r c y k s .  R u d o l f a  1 0  z ł  m i * — .  S a l a .  

2 ( j  u  m .  2 4 6 * .  P o t j o a k a  S a i o b o r g a  2 0  t ł .  9 0 * — .  T u -  

r e u k i c  o b . i g .  p r  a .  k o l e j ,  p o  4 0 9  f r .  1 8 7 *2 5 .  I  o * c c k l o  

o b n g  prem. k o l e j .  %  1 8 4  —, L o t y  k o m .  m. W i o d n i a  

■  1 8 7 4  r .  4 8 5  —

B e r l i n  2 9  . t y c z n i a .  A a a t r y z o k i e  b a n k n o t y  8 5 * 5 0 .  S p i ­

r y t u s  — .

Peryż 99 stycznia. Renta 8-pro, 38-59. Mąka 29*90

Zakład ar ty uyuzno-kamieniariE*. 
i BUdflwlanT

JdzeFn Kaleszy
naprzdoiw cm entarza w Kri.tu 
w e , poai.da wielki wybór goto­
wych pomników zpiaskowea. g ra ­
nitu i Diarmnrn Podejmuje się 
w /konania orobowedw w miej sou 
i aa  prow incji. Telefon 759.

1 23 o

v  k ilk u d z iesięc iu  odm ianach  zaw sze 
św ieże w  doborow ych g a tu n k ac h  ł/» kg. 
K 1*60. M arcypanow o K  2*— . J a n  
B T tc a a i łK , C u k i e r n i a  L w o w s k a , 
K r a k ć w ,  F l o r y  f ń s k a  4 9 .  su 5 o

udzie la ją  lekcy  i osobnych i zb iorow ych:

FrancTiz * w y ż s i  w yksz ta ł. 

A n g l i k  x w yższ. w ykształ.

R 2 o n H c c  z w yższ. w ykształć

Wioch 1  w yźszem  w ykaztaic. 

Erakćw, noryań^ka 29, I P-
3 5 1  1 r  o

tlłody człowiek
p r a w n i k ,  p o s i a d a j ą c y  p e w n ą  p r a k t y k ę  b i u r o w e ,  

p o i z u k n j o  a a j ę  i a a  „ k r o m u y c h  w » r u u k n o h .

Z g ł o s z e n i a  p o d  Ą .  S .  p r z y j m u j e  A d m i n i s t r a ­

c j a  „ N .  R e f o r m y " *  1 1 8  1  3

^ y g m u a ł  f7 1 E € Z O H £ K
BRAKÓW , SUXI2VNICB 29 .

Nsiiepsz* bieHzna męsks. 
Najmodniejsze krawatki.

H  10 0 Najlepazo rękawiczki.

Bardzo mskla ceny.

Uaef.
u t | i i u  imicszcz.nl. u  i  u k f c u i  L u o -  
u  k l e j  J e ,n a  M ir h n l łk a ,  K r a k ó w ,  
F i o r y a ń s l i a  4 5 .  92 8 10

Parcela budowlana
w raz  z ogrodem  w  bardzo  ładuem  po­
łożeniu, w  K rakow ie, do sp rzed an ia .

Z g łoszen ia  lis to w n e  p rzy jm u je  A dm i­
n is t r a c ja  „N. R eform y* pod „ D o b r y  
intereo“. n? 1 3

(iłodztente'1.
2 2  ł a t .  ofcznajomiony z p ro w e d z e n im  
k s ią g  k o re sp o n d e n c ją  polsko-niem iecką, 
pism em  m aszynow em , w ład a jący  ję zy ­
kiem polskim  i niem ieckim , szn k a  po­
sady  m agazyn iera , pom b u ch a lte ra , ko­
responden ta . W a ru n k i sk rom ne, a  p ra c a  
ew en tu a ln ie  najcięższa, by  fy 'k o  m ógł 
się  kszt.atcić. Z g łoszen ia  „ K  i n d y d a t  I "  
poste  re s ta n te  E r a h ó w .  lot 7 o

Sklepik
ko rzen n y  i m a sarsk i z pow odu w /u z d n  
je s t do sp rze d an ia . Z w .e rz y n iec k a  13. 

110 3 6

poszuku je  lekcyi. 
lilii l u u m u  W a ru n k i p izystą- 

pno. —  Z g łoszen ia  pod  Z. Z. w Adm i­
n is t r a c ja  „Nowej R eform y*. f2  12 o

Kol Mnie]
ul. śu. Ina 14, 1. pî iTe,

p rzy jm aje  każdego  czasu  dzieci w  w ie­
ku  od 3 la t  do 7, zap ew m ająo  tro sk li­

w ą  opiegę. 91 a  9

Ś w i e c z n i k i  e l e k t r y c z n o ,  l a m p y  

s t e t o w e ,  w i s z ą c e  u a l t o w e  « t m p l e .

SREBRO CHRIST OF LA.

* zastawali porcelanowych, szklanycn 
’ w parniturach do omywainl fajansowych

N a  s k ł a d z i e  ek o h o ro w y  g a t n a e k  h e r b a t y  l i ś c i o w e j
V8 k g  K 1-70, -/8 kg. K  1-20. 3 4  5  O

Wypożyczalnia książek
p. t.

w Krakowie, o), św. l«At 4,

poleca n o w o śc i n a u k o w e  i b e le try s ty c z n e  #  języku polskim, francuskim 
i niem iecka. Wwranm przystępno. Dogodna wysyłka bo prowincję. Katalog 

60 h. z przesyłką 70 b. 41 14 O

1011 1 0

Z akład  po c n e b e w y  
,  . ~ A X f A  W O Ł B 4 E 3G O

«rzj bL s». Tetnasza I. ł, U  p?zj j i ia  Szczepausiiig. iuir in o  t a n d o  L L —  Totii4i Ik 331
Zakład podejmojr t ą  ŁrządMń pognelowyoh, oraa iprowadsaaia iwłoK n  wacyitkiob

ki .ów ea-opejikulL 11 25 3

Tylko no nslk!
P ączk i sz tu k a  10 b a l. C h ru st ( fa w o r k i)  
*/, k g . K  2  — , J a n  B t i c h a i i ł c ,  f a c ­
h ó w ,  r l o r y a ó s k a  4 9 ,  C u k i e r n i a  
L w o w s k a .  93 13 o

Młoda panna
w y ch o w an a  w N iem czech, poszu k u je  le ­
kcy i ję z y k a  n iem ieckiego . W a ru n k i p rzy ­
stępne. A d re s : ul. G ro d zk a  4 4 ,1 1 p ię tro .

49 10 o

N a u c z y c ie lk a
przygo tow u je  z m a tem a ty k i do m a tu ry  
sem. i do egzam inu  w stępnego . Z g łosze­
n ia  pod „ h a u c z y c i e l h a "  przy.i mu je  
A dm :n is tra c y a  „N. R e fo im y 1*. 7a io  u

Świeie to w a ry  kolon ia lne , 
owocu połuuniow e, 

korzen ie , k aw y  palone, h e rb a ty , w ina. 
w ódki, rum y, k o n iak i, po leca  po n isk ich  

cenach 51 la o 
Wieika P a la rn ia  kawy, Handel ko.ow alny

M M a  - W  - \ m n  22.

Jałoiony w r. 1872

Zakład stisisądi-kanaisiii

io v in
K raków , u l. Rakow icka 7 ,  ta l. 4 6 1 ,
podeimuje sie wjKonania grobowców 

pomników, tak w miejscu jak na 
prowincji, oraz poleca wielki wybór 
pomników gotow ych i  piaskowca, mur- 
-nuru i granitu. 81 14 300

Kmity, Mewy, (Mn
z kom pletnem i za s ta w am i cukrow em i ja k :  Lody, Bom by, K rem y, B lam ange, 
G a la re ty , T o rty  ozdobne i zw yczajne, C iastka , C ukry , C zek.-.adki, O w oce k a i-  
m elow ane itp., C hłodniki w szelk iego  rodzaju , Ponczo poleca J a n  M i c h a l i k ,
C u k i e r n i a  L w o w s k a ,  F l o r y a t i s k a  4 5 .

O dznaczona za  sw o je  w jro b y  najw yższem t nag ro d am i n a  w y sta w a ch  
św ia tow ych  91 13 o

Kapelusze damskie
n ajśw ieższe  modele p ary sk ie , poleca n a  obecny sezon

.7‘J-ZEFA KARMANSilA
K R A K Ó W ,  U L .  Ś W .  K R Z Y Ż A  7 ,  1  p .

W  Wieikim wyborze kapelusze żałobne. 28 18 0

li d r u k a r m  L i t e r a c k i e j  w  K ra k o w ie ,  u l-  J a g ie l lo ń s k a  1 0 . Rządca Drukarm I* F Górski


